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„GŁOB NAŻODU* 


Wychodzi dwa razy dzien- 

nie e godz. 12 w polu- 

mie i o godzinie 6-tej 
wieczór. 


PRENUMERATA wyno- 

si w Kiakowie: miesię- 

cznie 2 kor., kwartalnie 

kor. 6; za jednorazowe za- 

noszenie do domu dopla- 

ce się 40 hål, za dwura- 
zowe G6(/ hal. 


Na prowincji: miesięcznie 
2 kor. 70 hal. kwartalnie 
kar. 8. W państwie Nie- 
mieckicm kwartalnie kor. 


casig 6C hal, miesięcznie. Zmiana zdrozu: 40 hal 


Wychodzi dwa razy dziennie. 


Wydanie wieczorne. 


(ena 4 kalerze. 


Dziennik założony w r. 1892 przez JOZEFA ROGOSZA. 


—— Redaktor naczelny: Dr. Antoni Beaupre. —— 
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Krzyżu l, 7. 


Wychodzi dwa razy dziennie. 


Adzes tel. „Glosa 


„GŁOS NAROBU" 


Osobna prenumerata na 

wydanie wiecz. wynosi 

miesięcznie w imiejgen z 

odnoszeniem lo dema 
1 koronę. 


Numer pełndn. 10 kal. 
wieczorny 4 hal. Listy 
pieniężne, przekazy na 
2 i inseraty 
ranco do Administracji 
„Głosu narodu”. Prenu- 
meratg oprósz upowa- 
żnionych agencyj przyj: 
muje kaidy urząd po- 
cztowy w obrębie Monar- 
obji i w państwie nie- 
mieckiem. — Reklamacje 
nieopeczętowane nie po 


aroda“ Kraków, Tel. Nr 190. 


Ogłoszenia (insersty) prsyjmujó kierownik tego działu p. WŁODZIMIERZ STRYCHARSKI w biarze iaxeraiowem „Głosu Narody” róg ul, św. Krzyża i Mikosajsbiej 1.7 
Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 15 halerzy, za każdy następny raz 12 hel., uklad tabslaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal, za pierwszy ras 
każdy następny 12 hal. — Nadenlane po 60 hal. od wiersza za każdy ras. — Nekrologi itd. 80 hal Zamiejscowe ogłoszenia przyjunie we Lwowie 9. Sokołowski, 
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SEJM KRAJOWY. 


WNIOSKI. 

Sprawą opieki nad dziećmi zajmują się 2 
wnioskodawcy: 

P.Giuchciński wnosi polecenie Wy- 
działowi kraj, aby wypracował dla przyszłej 
sesji Sejmu projekt założenia we Lwowie do- 
mu podrzutków; p. Adolf Brunieki pro- 
ponuje wezwanie rządu, aby w roku przyszłym 
wniósł w parlamencie projekt ustawy o pre- 
kazaniu krajom na cele wychowania zaniedba- 
nych dzieci nadwyżek z obrotu funduszami 
kas sierocych. Wydział kraj. ma się w myśl 
tego wniosku zastanowić nad użyciem części 
funduszu ubogich w gminach na tworzenie 
zakładów wychowawczych dla zaniedbanych 
dzieci. 

O pomoc dla ludności dotkniętej klęskami 
zabierają głos2 wnioskodawcy: p. Szwed żą 
dając dla pow. żywieckiego 40.000 kor. bez- 
zwrotnej subwencji i 50.000 kor. pożyczki na 
mosty i drogi, p. Weiser żąda pomocy kra- 
jowej i państwowej dla 28 gmin pow. złoczo- 
wskiego. 

Dalsze wnioski są następujące: 

P.Hanczakowskiego w sprawie 
założenia krej. fabryki cementu; p. Styły z no- 
welą do obowiązującej już ustawy budowlanej 
dla wsi; wnioskodawcy chodzi o zmiejszenie 
wymaganego ustawą oddalenia jednego budyn- 
ku od sąsiedniego. 

P. Kkiweluk uczynił wniosek w przed- 
miocie uzupełnienia postanowień ustaw gmin- 
nych i ustawy o reprezentacji powiatowej. 

P. Kędzior przedłożył wniosek, aby 
Sejm ustanowił wysokość zasiłków kraj. na 
drenowanie gruntów włościańskich na 381ļ, pre. 
sumy kosztorysowej. 

POSIEDZENIE DZISIEJSZE. 

LWOW. Początek posiedzenia o godz. 10 
min. 25. Marszałek zawiadamia, że udzielił ur- 
lopu na 3 dni p. Kozłowskiemu, i że w miej- 
sce p. Czajkowskiego wybrano zastępcą prze- 
wcdniczącego komisji prawniczej p. Adclfa Bru- 
nickiego. Odczytano zgłoszone petycje i wnio- 
ski z porządku dziennego odesłano do komisji 
administracyjnej petycję gminy m. Rzeszowa 
o subwencję na urządzenie wodociągu miej- 
skiego. Sprawozdanie Wydziału krajowego o 
przedłużenie ustawy w sprawie poboru na rzecz 
funduszu, krajowego 30 pree. dodatków krajo- 
wych do podatku komsumcyjnego od wina i 
innych napojów — odesłano do komisji bu- 
dżetowej. Potem nastąpił wybór uzupełniający 
jednego członka komisji reform agrarnych i 
12 rewidentów Sejmu. 

Pos. Sala uzasadniał swój wniosek o zmia- 
nę statutu krajowego i zaznaczył, że wobec 
wyczerpującego umotywowania tej sprawy przez 
posła Adama, opuści część jej ogólną, jako 
wspólną wszystkich wniosków narodowych de- 
mokratów, a ograniczy się tylko do $$ 16 i 18. 
Oktrojowany w r. 1861 statut nie mieści nawet 
tych postanowień, z których od lat szeregu 
już istotnie korzystamy. Koniecznem jest uzu- 
pełaienie statutu w duchu ustaw zasadniczych 
z r. 1867 i 1907. Wniosek odesłanogdo ko- 
misji administracyjnej. 

Pos. Schaetzel uzasadniał swój wnio- 
o zmianę $$ 8, 17 i 22 statutu krajowego. Mo- 
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wca powołał się na wyczerpującą krytykę sta- 
tutu, zawartą w kilku mowach i wskazał, że 
Sejm w rezolucji z r. 1868 domagał się szer- 
szej autonomji,' a reprezentacja nasza w Wie- 
dniu 3 rozy ponowiła w parlamencie tę rezo- 
lucję. I później nie wiele zdziałano, widocznie 
dla tego, że nie mając dość silnego oparcia 
w szerokich kołach, delegacja nasza nie miała 
odwagi ponowienia tej rezolucji. Dziś, gdy na- 
sze sianowisko jest silniejsze, obowiązkiem na: 
szym jest wydobyć z pyłu tę rezolucję. Wnio- 
sek nie idzie tak daleko, jakbyśmy pragnęli, 
ale zmierza do tego, aby zapewnić i zabezpie- 
czyć Sejmowi te prawa, które mu daje obecny 
statut. Ząda on, aby Sejm był zwoływany przy- 
najmniej raz na rok i aby Sesja trwała 3 mie- 
siące, aby Marszałek, namiestnik i minister 
dla Galicji przedkładali ustawy krajowe do 
sankcji, aby Sejm miał prawo nakładadać do- 
datki do podatków bezpośrednich do wysokości 
100 proc., nie tylko do 90 proc. Wniosak ten 
już w ubieglej kadencji był zgłoszony, a jeżeli 
nie został załatwiony, to widocznie z powodu 
tej okoliczności,! że myśli zbyt były wtedy za- 
jeto reformą wyborczą. Spodziewać się należy, 
że dziś znajdzie życzliwsze uwzględnienie, od- 

owiednie godności i powadze tej Izby (Oklaski). 
WIŃOSBK odesłano do komisji administracyjnej. 

Do komisji szkolnej odesłano, po króik iom 
uzasadnieniu przez wnioskodawców, wniosek 
p. Dolińskiego o przekształcenie III gimnazjum 
polskiego w Przemyślu na szkołę realną zre- 
formowaną i wniosek pp. Tertila i Battaglji o 
przekształcenie wyższej szkoły realnej w Tar- 
nowie na nowy typ gimnazjum realnego. 

P. Kurowiec uzasadniał wnioski: O suro- 
wicę solna. dla Kaluszą i o budowę mostu 
na Łomnicy w Dobroszanach i Podmichalu. 

Wniosek pos. Schweda o bezzwrotną wy- 
datniejszą zapomogę dla powiatu żywieckiego 
przekazano komisji budżetowej. 

Pos. Maryewski mutywował wniosek o wez: 
wanie rządu aby, najrychlej utworzył w Wie- 
liczce gimnazjum nowego typu. Wieliczka od 
25 lat stara się o szkołę średnią lecz dotąd nia 
mogła jej uzyskać z powodu złego stanu fi- 
nansowego, który nie pozwalał jej na dostar- 
czenie prestacji. Jednakże sejm już przed dwo- 
ma laty wezwał w rezolucji rząd, eby przy za- 
kładaniu szkółśrednich nie kierował się wzglę 
dem na prestacje, lecz rzeczywistą potrzebą. 
Obecnie Wieliczka korzystając z poprawy sto- 
sunków finansowych ofiarowuje grunt pod bu. 
dowę i wybuduje sama gmach. 

Wniosek odesłano do komisji szkolnej. 

Pos. Stefczyk uzasadniał wniosek w spra- 
wia ułatwienia ludności włościańskiej korzysta- 
nia z długoterminowego kredytu hipoteczne- 
go w Banku krajowym. Jedną z głównych prze: 
szkód w rczwoju gospodarstw włościańskich 
są nieuporządkowane stosunki majątkowe, 
zwłaszcza pod względem kredytu. Suma ob- 
ciażenia hipotecznego posiadłości włościańskiej 
nie jest, bezwzględnie biorąc, za nadto wy- 
soką bo wynosi 400 koron ale nie są to 
właściwa dlugi hipoteczne, aie tylko zanie- 
czyśzczenia hipoteki, zobowiązanie, które nia 
dają tych korzyści, jakie są przywiązane do 
właściwych pożyczek hipotecznych. Jak wiel- 
kim jest ciężar samego oprocentowania dowo- 
dzi fakt stwierdzony przez komisję włości ren 
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towych, że na 457.000 kor. udzielonych poży- 
czex rentowych zaoszczędzono rocznie na ró- 
żnicy procentów tych pożyczek i skon- 
wertowanych długów nie mniej jak 16 000 kor. 
Gdybyśmy wzięli tylko połowę 
obciążenia własności chłopskiej 
t. j. 200 miłjonów kor. i w ten sposób obli- 
Czyli korzyści jedynie ze zmiany oproc. przez 
skonwertowanie tych długów to okazałoby się 
że chłopi mogliby skorzystać na tem rocznie 
7 milionów kor. Najbardziej dokuczliwym jest 
niekorzystny rozkład pożyczek włościańskich 
na lat 2, 3 a najwyżej 10. Gdy przed 25 laty 
zakładano Bank kraj. wyrażnie jako pierwszy 
i główny cel jego, postanowiono udzielanie 
pomocy ludności włościańskiej drogą pożyczek 
hipotecznych. Tymczasem w ciagu całego ist- 
nienia Banku kraj. włościaństwo znalazło się 
całkiem na szarym końcu. Z 216 milionów u: 
dzielonych pożyczek hipotecznych, tylko 27 
milionów tj. 12 i pół proc. dostało się mniej- 
szej własności. 

Resztę otrzymały miasta i wielka włas- 
ność. Z pożyczek komunalnych na 35 milion. 
gminy miejskie otrzymały tylko 5 proc. 

P. Kupka: Włościanie nie chcą z tego 
korzystać. 

P. Stefczyk: Bank krajowy nie powi- 
nien stawać na tem wygodnem stanowisku, 
lecz ma obowiązek trudzić się i mozolić i 
znaleść sposób traflenia do ludności włościań- 
skiej. Potrzeba zejść do ludu, zrozumieć jego 
potrzeby, mieć współczucie dla jego niedoli 
dia rozmaitych jego postulatów. Jest to obo: 
wiązek nietylko dyrekcji Banku lecz takżg Wy- 
działu krajowego jako organu nadzorczego. 
Tymczasem wszystkie zastępstwa Banku na- 
rzekają, że dyrekcja w sposób formalistyczny 
przewleka udzielanie pożyczek hipotecznych 
włościanom. Wiemy też, że zastępstwa te ce- 
lowi swemu nie odpowiadają. 

Stosunków od razu po 100 letniej rabun- 
kowej gospodarcze rządu przedkonstytucyjne- 
go zmienić nie można, jsdnakże jest rzeczą 
Banku krajowego i wydziału krajowego obmy- 
śleć sposoby — Mowca ze swej strony pod- 
kre śla, że najwłaściwszemi zastępstwami Ban- 
ku krajowego byłyby spółki Reifeisenowskie. 
Tam mcżna się przekonać, że jeżeli się podaie 
naszemu chłopu kredyt w należyty sposób, to 
nie ma lepszego i punktualniejszego dłużnika 
od naszego chłopa (potakiwania). Mowca nie 
wątpi, że sejm chętnie przyłoży do tego rękę, 
aby stan włościjański mógł się dźwignać, przy- 
stąpić do intensywniejszej gospodarki i two- 
rzyć coraz to większe gospodarstwa włościań- 
skie, aby z łona tego ludu powoli tworzyła się 
w kraju także średnia własność ziemska (żywe 
oklaski, mowca odbiera grainlacje). 

Pos. Krynicki wnosi o wezwanie rzą- 
du aby bezzwłocznie poczynił zarządzenia dla 
zabezpieczenia Bystrzycy sołotwińskiej. Wnio- 
sek przekazano komjsji wodnej. 

Wniosek pos. Tadeusza Cieńskiego 
w sprawie. zwalczania gruźlicy przekazano po 
umotywowaniu przez wnioskodawcę do komi- 
sji sanitarnej. Mowca prosił o wprowadzenie 
zawaitych w swoim wniosku zarządzeń zarad- 
czych oraz zwrócił uwagę na żadanie zwołania 
ankiety, 
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Pos Bednarski wskazał, że kolej 
Nowy Targ—Krcścienko—Nowy Sącz miałeby 
nie tylko lokalne, ale także cgólno krejowe 
znaczenie. Mieszkańcy powiatu krościeńskiego 
muszą trzy dni tracić, aby dostać się do naj- 
bliższego sądu. W okolicy tej istnieje rozwi- 
nięty przemysł a ziemia tamtejsza kryje bo- 
gactwa w Swym łonie. 

Wnicsek odesłano do komisji kolejowej. 

Wniosek pos. Kurowca o przyspiesze- 
szenie regulacji rzek górskich w powiecie ka- 
łuskim przekazano komisji gospodarstwa kra- 
jowego. 

Pos. Cielecki domagał się założenia 
szkoły średniej w Czortkowie. Odesłano do ko- 
misji szkolnej. 

Pos. Kurowiec domagał się założenia 
niższej szkoły górniczej w Kałuszu. Odesłano 
do komisji szkolnej. 

Pos. Kędzior przemewiał w uzasadnie- 
niu swego wniosku o nowelę do ustawy z r. 
1894 o szkołach ludowych, w tym duchu, aby 
do kosztów zakładania i utrzymania szkół lu- 
dowych przyczyniał się także rząd. 

Wniosek odesłano do komisji szkolnej. 

Odesłano następnie jeszcze kilka wniosków 
do komisji i wyczerpano na ten porządek. 

Marszałek krajowy zawiadomił, że ks. Sa- 
picha złożył mandat do komisji przemysłowej. 
Wybór uzupełniający odbędzie się na jutrzej- 
szem posiedzeniu. 

Skrutynium wyboru uzupełniającego 
do komisji referm agrarnych i wyboru i2 re- 
widentów dało rezultat następujący: Do ko- 
misji agrarnej wszedł poseł Cielecki. Rewi- 
dentami wybrani: Juljan Brunicki, Cipser, Gnie- 
wosz, Goetz, Kiweluk, Maiss, Marunowicz, Moy- 
ssa, Myjak, Ptak, Saia i Tymoteusz Staruch. 

Następne posiedzenie jutro o godz. 10 tej 
rano, 


Ze Spraw  austryackich, 


— ZNAMIENNE ZARZĄDZENIE. Jak do- 
noszą dzienniki wiedeńskie, komenda korpuś- 
na w Sarajewie wydała rozporządzenie, aby 
rodziny oficerów i poduficerów w Sandżaku 
nowobazarskim opuściły garnizony do dnia 26 
b. m. 

Powyższe rozporządzenie ma swoją podsta- 
wę — jak je powszechnie komentują — w nie- 
wyjaśnionych stosunkach w Turcji i w innych 
państwach bałkańskich; przy ewentualnem bo- 
wiem użyciu sił zbrojnych w Sandżaku żony 
i dzieci wojskowych pozbawione byłyby zupeł- 
nie ochrony, gdyż państwo nie posiada tam 
żadnych organów administracyjnych. Komenda 
wojskowa wychodzi nadto z zapatrywania, że 
cficerowie żonaci i mający przy sobie rodziny 
utrudniają armii szybkeść ruchów, a przy 
obecnych nieskonsolidowanych stosunkach bał- 
kańskich potrzebna jest właśnie jak najwię- 
ksza gotowość wojsk okupacyjnych. 

Zakaz komendy sarajewskiej przywraca 
moc obowiązującą rozporządzeniu, jakie zaraz 
po zajęciu Bosni i Hercegowiny wydanem zo- 
stało dla wszystkich załóg okupacyjnych, a któ- 
re później z uspokojeniem się kraju przestało 
obowiązywać. Obecnie stosowane tam były 
ogólne zarządzenia wojskowe, w myśl których 
tylco oficerowie pobierejący osobiste kwate- 
rowe (bez osobnego kwaterowego dla rodzin) 
mogli swe rodziny zabierać do swych garnizo- 
nów. Obecnie komenda korpuśna znosi i ten 
wyjątek, ale tylko dla Nowego Bazaru. W Boś- 
nji i Hercegowinie rodziny oficerów i podofice» 
rów będą mogły nadal pozostać. 

Z powodu wspomnianigo rozporządzenia 
rozeszły się pogłoski, że Austro-Węgry zamie- 
rzają wyccfać swe wojska z Sandżaku nowo- 
bazarskiego. Zaprzeczono im już oficyaln'e. 
Wyjazd rodzin oficerskich rozpoczął się już 
w dniu 22, w którym wyjechał pierwszy tran- 
sport, liczący 37 kobiet i dzieci. 


— ZJAZD POSŁÓW NIEMIEGKICH W 
(wacu obradował przez niedzielę zjazd parla- 
mentarnych posłów niemieckich wolnomyśl- 
nych. Brało w nim udział '5 posłów ze stron- 
nictwa: niemiecko-ludowego, agrarnego, postę- 
powego i radykalnego (wolnych wszechniem- 
ców). Obecni byli również ministrowie: Prade 
Marchet i Derschatta. Z porządku dziennego, 
obejmującego: desygnowanie następcy po mi- 
nistrze-rodaku Pradem, sprawę uniwersytecką 
stosunek do chrześć.-socjalnych, sprawę zajść 
w Bergreichenstein i połączenie się wolno- 
myślnych stronnictw niemieckich — załatwił 
zjazd tyłko ostatnią kwestję. 

* A mianowicie, wybrano komitet złożcny z 
Wolfa, Sylwestra i Lechera;celem obmyślenia, 
formy, w jakiej połączenie się powyższych 
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stronnictw mogłoby przyjść do skutku. 
każdym razie nie będzie to zlanie się, tylko 
chwilowe złączenie do wspólnego działania. 

Głównym motywem dla dokonania owej 
tak gorąco przez prasę żydowską popieranej 
konsolidacji liberalnych posłów jest zamiar 
prowadzenia dalej w parlamencie akcji prze- 
ciw rzekomym zamachom klerykalnym na uni- 
wersytety. Dołączają się tu jeszcze skrajne szo 
winistyczne tendencje, które na tle ostatnich 
wypadków w Lublanie i Cylei wystąpią ze 
zdwojoną siła. i 
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PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM! 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCJAN! 


Kraków, dnia 23 września 19089. 
— 0 NOWY DWORZEC KOLEJOWY 
w KRAKOW:E. Na wezorajszem przedpołud- 
niowem pesiedzeniu komisji stacyjnej — cbra- 
dującej w sali Rady miasta — dyrektor kcleji 
północnej dr Banhans przedłożył plany prze- 
kształcenia obecnego dworca osobowego na 
budynki mieszkalne dla urzędników, z halą 
dla wychodżców, — dalej budowę nowego 
dworca osobowego na miejscu obecnych ma- 
gazynów towarowych z pięciu torami, wreszcie 
budowę dworca towarowego na gruntach gmi- 
ny Krowodrza. —Przedłożone plany cdpowiadają 
wymaganiom stawianym przez tutejszy świat 
kupiecki i przemysłowy, Oraz gminę m. Kra- 
kowa, streszczającym się w znanych memor- 
jałach do dyrekcji koleji północnej i minister- 
stwa kolejowego. Plany uwzględniają też po- 
trzebę ruchu pocztowego i urzędu cłowego.— 
W:góle plan znalazł uznanie całej komisji, 
tylko reprezentanci wojskowości żądają aby 
budynki kolejowe na gruntach Krowodrzy po- 
łożone zosteły uszczuplone, a to ze względu 
na rejon forteczny. Wojskowość dom. ga się 
też wypłacenia półtora miljowa kcron na po- 
krycie kos.tów nowego fortu, który z powodu 
bliskości budynków kolejowych musi być 
przeniesiony. Ządania te okazały się niemoż- 
liwe do uwzględnienia — przeto organa kołeji 
północnej i ministerstwa kolejowego—opraco- 
wały pod kierunkiem dýr. Banhansa w ciagu 
nocy dzisiejszej nowy projekt generalny, za- 
trzymujący budynki nowego dworca towarc- 
wego w rozmiarach wyznaczonych pierwszym 
projektem, przesuwając je natomiast bliżej ku 
miastu tak, że wcjskowcść nie będzie mogła 
KE żadnego zarzutu, gdyż oddalenie bu- 
ynków kolejowych od rejonu fortecznego bę- 
dzie zopełnie wystarczające. — Skoro zatem 
usunięte zostały w ten sposób ostateczne 
trudności, żywić należy nadzieję, że powołane 
czynniki dołożą wszelkich starań, aby budowę 
nowego dworca z wiosną roku przyszłego 
została rozpoczętą i prowadzoną była w na- 
leżycie szybkiem tempie.-Plsny zostały przy- 
jęte przez całą komisję z uznaniem dla dyr. 
Banhansa, który w opracowywaniu ich miał 
na oku nietylko interesa kolejnictwa, lecz 
także postulaty Krakowa. Plany wypracowa- 
ne zostały w perozumieniu z ministerstwem 
kolejowem; w pracach tych brali udział z ra- 
mienia ministerstwa r. dwr. Kosiński Í radca 
min. Kcestler, z ramienia dyrekcji koleji pół- 
nocnej zastępca dyr. Rother I centralny in- 
spektor Prius.—Obrady komisji zostaną ukoń- 
czone prawdopodobnie jeszcze dziś wie- 
czorem. 

Komisję tworzą: reprezentant Namiestnic- 
twa radca nam. St. Ustyanowski (przewodni- 
czący), reprezentant ministerstwa kolejowego 
radca budownictwa Ott, wojskowcśei kapitan 
Peschka, komendy twierdzy majer Tobis, od- 
działa budownictwa wojsk. inż. Melichar, szpi- 
tala garnizonowego starszy lekarz sztabowy 


dr. Thurnwald, ministerstwa handlu sekretarz | 


min. dr. Pusswald, ministerstwa robót publicz- 
nych rad. bud. Teonhard, ministerstwa skarbu 
r. dw. Szlachtowski i komisarz dr. Cybulski, 
Magistratu jako władzy politycznej dr. Wydro, 
starostwa krakowskiego komisarz Slęk i znaw- 
ca techniczny radc. bud. Adamski, galic. dyr. 
poczt i telegrafów nadinsp. Kowarzyk, dyrek- 
cji budowy dróg wodnych rade. bud. Czerwiń- 
ski, krakowskiej Izby handlowej i przemysło- 
wej prezydent Dattner, sekretarz dr. Benis i 
Judkiewicz, gm'ny m. Krakowa wiceprezydent 
Sare oraz r. m. Putelenz, Uderski, Beringer, 
inż.Swierzyźski, Sikorski, Kłeczek, inż. (rałasz- 
ska, administracji akcyzy radc. Mag. dr. Za- 
wadzki, gminy Krowodrzy naczelnik Adam 
Zbroja, dyrzkcji kolei państwowych w Kra- 
kowie insp. St. Warzeszkiewicz i sekrelarz 
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Prócz wymienionych obecni byli na posie- 
dzeniach komisji w charakterze fachowych 
doradców: z ministerstwa kolejowego radcu 
min. Kosiński i Koestler, z dyrekcji budowy 
dróg wodnych rad. bud. Piekarski, z dyrekcji 
kolei północnej szef sekcji w min. kol. i dyr. 
kolei półn. dr. Banhans, nadiaspektor Kalicki, 
ńadkomisarz Grosser, nadinż. Winter, inspek- 
torzy Sedlaczek i Riedar, sekretarz Aurzed- 
niczek, wreszcie protokulant asystentRojkowski. 

— POZAR w DEBNIKACH. Dziś g. 2-ej 
popołudniu wezwano m. straż pożarną na Dęb- 
niki. gdzie przy ul.Zamkowej 1.6 wybuchł poż:r 
w domu tapicera Władysława Jagiełły. Pożar 
powstał na stryszku parterowego domu wsku- 
tek nieostrożności samego właściciela, który 
przebywał tam z ogniem mimo, że znajdowało 
się na stryszku owym wiele sprzętów drew- 
nianych, pakuł i trocin. Pużar zniszczył dach 
domu i wszystkie mebie mieszczące się na 
strychu. Akcja ratunkowa prowadzona pod 
kierunkiem brandmistrza p. uołdaniego trwała 
całą godzinę, wodę bowiem dowozić trzeba 
było z Wisły beczkąmi. Szkoda wynosi trzy 
tysiące koron, dom atoli był asekurowany. 
W czasie pożaru odniósł dość silne poparze- 
nia na twerzy właściciej dcmu p. Jagiełło. 

— MORDERSTWO. Wczorajszej nocy o 
godzinie w pół do 12-ej w hotelu pod „Złotym 
Lwem“ we Lwowie, plutonowy 15-go 
pp. Jan Podhorczyński pchnięciem bagnetu za- 
mordował Maryę Ordyńcównę, 20 letnią bər- 
dzo przystojną dziewczynę lekkich obyczajów 
i usiłował uciac. Jednak na Wałach Hetman- 
skich został przez policję ujęty. Przy?zyną 
morderstwa była ta okoliczność, że Ordyń- 
cówna nie chciała mu dać pieniędzy, lubo w 
szynkach, gdzie przedtem byli, nie on, ale ona 
płaciła wódkę, piwo i kolację. Mordercę odda- 
no władzom wojskowym. 

— NASZE SŁUŻĄCE. Przed tygodniem 
przyjął Ignacy Popiołek do służby 19 letnią 
dziewczynę Merjannę Wróbel. Wczoraj, pod- 
czas niesbgeności służbodawców, sktadła ona z 
mieszkania niezamkniętego dwa zegarki: złoty i 
srebrny wórtości 200 kor., 6 sukien damskich, 
2 pery bucików i2 chusty. Za zbiegłą zarządzi- 
ła policja pościg. € 

Służąca u Franciszki Ferberowej w Podgò- 
rzu 20-letnia Antonina Kulka z Mydlnik skra- 
dła swej służbodawczyni i jejlokatorce Rozalji 
Meiner większą ilość garderoby, waltości pize- 
szło 200 kor. Kulkówna zbiegła, sohwytano ją 
jednak i ozęść przedmiotów skradzionych ode- 
brzno. 

+ DEOTYNA. (Jadwiga Luszczewska) zna- 
na poetka i powieściopisarka zmarła dzisiaj dn. 
23 b. m. w Warszawie, 


Telegramy, 


CHOLERA w PESZCIE 
BUDAPESZT. Stróż nocny 72 letni Vilip 
Kulka umarł z powodu biegunki i wymiotów. 


| Nie usprawiedliwiono dotąd niczem twierdzenie, 
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że to cholera. Sekcja zwłok odhędzie się dzisiaj. 


CHOŁERA w ROSJI. 
PETERSBURG. W wojennej szkole zasła- 
bło 29 wychowanków na cholerę, dwóch Już 
umarło. 


WYBUCH DZIAŁĄ 

TULON. Kątastrofa na pancerniku „Lae 
touche Orevills* powstała wskutek eksplozj! 
działa 194 m. Prawdopodobnie, jak na okręcie 
„Couronne *' spowodowaną została przedwczesnem 
zapaleniem się naboju. Przyczyny zresztą do- 
kąd nie sprawdzono. Trzynaście ludzi zabitych, 
dwuch ciężko rannych. Zwłok dwóch nie wydobyto; 
albowiem % powodu eksplozji wyrzucone zosta” 
ły 30 metrów w górę i wpadły do morza, Przed 


! wejściem do prefektury marynarki tłumy ludno- 


ści żądają informacyj, ale prefekt odmawia szcze- 
gółów i nazwisk ofiar. Tłum protestuje przeciw 
temu. Odbywają się przykre sceny. 


STREJK KOLEJOWY w TURCJI. 

SOFIA. Pociąg z Konstantynopola na gra- 
nicy tureckiej z rozkazu rządu bułgarskiego 
objął personal kclejowy bułgarski; będzie to 
trwało aż do załatwienia żądań bułgarskich. 
Niemiecki i austro- węgierski zastępca zażądali 
od rządu bułgarskiego wyjaśnień. Rząd buł- 
garski odpowiedział, że strejku nie uważa za 
ukończony, a dla strzeżenia państwowych i na- 
rodowych interesów musiał wydać pewne za- 
rządzenia. 


dr. Wład. Warzeszkiewicz, dyrekcji kolei pół- i Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni 


nocnej r. dw, Rother i centralny insp. Prins. 


Beaupre, Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie 


